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UZASADNIENIE

DO PROJEKTU UCHWAŁY
RADY MIASTA POZNANIA

 
	w sprawie
	nazwania nowego ronda w Poznaniu imieniem Profesora Stefana Stuligrosza


Nazwanie imieniem Profesora Stefana Stuligrosza nowego ronda na skrzyżowaniu ulic Starołęcka i Głuszyna, którego lokalizację i zasięg określają załączniki nr 1 i nr 2 do uchwały, następuje z inicjatywy społecznej. Proponowana dla ronda nazwa będzie upamiętniała najsłynniejszego mieszkańca Starołęki, który urodził się w domu przy ulicy Starołęckiej 88 a został ochrzczony w kościele pw. św. Jakuba Większego Apostoła  przy ulicy Głuszyna 150a. 

Znany w kraju i na świecie twórca i dyrygent chóru chłopięcego „Poznańskie Słowiki” urodził się 26 sierpnia 1920 roku na poznańskiej Starołęce, w domu w którym mieszkała jego babcia od strony matki Franciszka Błotna. Ojciec Stefana, Piotr pochodził ze wsi Wierzbiczany koło Gniezna. W wieku 21 lat, po zakończeniu służby wojskowej, Piotr Stuligrosz ożenił się w listopadzie 1919 roku z 19-letnią Marianną. Ślub odbył się w kościele parafialnym w Głuszynie, gdyż wówczas Starołęka nie miała jeszcze własnego kościoła. Tam też Stefan został ochrzczony, a ojcem chrzestnym został Walenty Stuligrosz – dziadek ze strony ojca. 

Następnie Stuligroszowie zamieszkali w jednym z czterech mieszkań w piętrowym budynku przy Drodze Dębińskiej. W domu rodzinnym Stuligroszów codziennie odbywało się „wielkie śpiewanie”, któremu przewodniczyła matka Marianna z przygrywaniem ojca Piotra na harmonijce ustnej. W tym okresie życia młody Stefan spędzał soboty i niedziele u swojej babci na Starołęce i wówczas uczestniczył w nabożeństwach w nowo wybudowanym kościele pod wezwaniem Św. Antoniego Padewskiego. Jak sam pisze w swoich wspomnieniach, że jeszcze w przedszkolnym okresie życia w kościele doznawał wielkiego wzruszenia podczas ogólnego śpiewu pieśni nabożnych, chociaż nie sprzyjały temu ubogie organy o kilku zaledwie tonach. W wieku ośmiu lat Stefan otrzymał od ojca skrzypce z radą by muzyka towarzyszyła mu przez całe życie. Pierwsze lekcje zaczął pobierać prywatnie u Maksymiliana Kubackiego – absolwenta Poznańskiego Konserwatorium Muzycznego i zarazem wychowawcy klasowego Stefana w Szkole Powszechnej nr 20 na Starołęce w Poznaniu. Wówczas Stuligroszowie zajmowali mieszkanie przy ul. Bystrej 39.

W 1929 Stefan Stuligrosz po ukończeniu trzeciej klasy szkoły na Starołęce został uczniem Gimnazjum Św. Marii Magdaleny przy placu Bernardyńskim. Wyniki w nauce podmiotów matematyczno-fizycznych nie były zadowalające. Najlepsze oceny otrzymywał z pozostałych przedmiotów. Osiągnięcia te nie zwalniały go z uiszczenia pełnej kwoty czesnego, czyli 600 zł rocznie. Tak wysoka opłata była bardzo dużym obciążeniem dla rodziny urzędnika pocztowego.

Po roku 1930 rodzice wraz z dziećmi Stefanem, Bogdanem, Wandą i Teresą przeprowadzili się na Rataje i zamieszkali w czynszówce przy ul. Wioślarskiej, gdzie ich sąsiadami była rodzina Gabryelów. Ojciec tej rodziny był kierownikiem szkoły powszechnej na Ratajach a jednocześnie prowadzi chór chłopięcy „Sokół”, w którym Stefan rozpoczął występy. Był członkiem rodzinnego zespołu orkiestrowego Gabryelów, w którym grał na skrzypcach. Wówczas skomponował pierwszy w życiu utwór, któremu nadał tytuł „Modre fale Warty”, chociaż podpowiadano mu zmianę tytułu na „Żółte fale Warty”, gdyż już wówczas wody rzeki miały taki kolor, spowodowany zanieczyszczeniami z zakładów przemysłowych z Lubonia i ze Starołęki. 

W celu utrzymania dotychczasowego poziomu życia Stuligroszowie (rodzice i piątka dzieci) przeprowadzają się w 1934 roku do jednopokojowego mieszkania z kuchnią mieszczącego się na poddaszu w czteropiętrowej kamienicy przy ul. Umińskiego na Wildzie. W tym okresie Stefan organizuje siedmioosobowy męski zespół wokalny, który śpiewa co niedzielę w kaplicy Szpitala Ortopedycznego przy ul. Górna Wilda.

W czerwcu 1937 roku Stefan kończy Gimnazjum Marii Magdaleny ze świadectwem małej matury oraz pozytywną opinią o wybitnym talencie muzycznym. Ojciec Piotr planując karierę zawodową dla syna nie miał na uwadze zawodów muzycznych a jedynie kupieckie. Wychodził z założenia, że Stefan jako uprzejmy, grzeczny i uśmiechnięty zdobędzie sympatię kupujących, tym bardziej, że miał nazwisko całkiem kupieckie.

Od sierpnia 1937 roku Stefan Stuligrosz rozpoczął naukę w Domu Handlowym Franciszka Woźniaka przy Starym Rynku 85, wchodząc w skład siedemdziesięcioosobowego personelu. W tym czasie przez dwa lata uczęszczał trzy razy w tygodniu na Wyższy Kurs Handlowy do Szkoły przy ul. Śniadeckich, ucząc się m.in. towaroznawstwa, księgowości i pisania na maszynie. Skończył naukę otrzymując świadectwo z ogólnym bardzo dobrym wynikiem. Postępy w nauce i praktyce pilnie były obserwowane przez właściciela Domu Handlowego, który w nagrodę za pilność i pracowitość oraz talent muzyczny sfinansował mu od września 1939 roku naukę śpiewu solowego w Poznańskim Konserwatorium Muzycznym.

W tym czasie Stuligroszowie przeprowadzają się na Śródkę i zamieszkali przy ul. Ostrówek 17/18. Stefan udzielał się w działalności przykatedralnego Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej. Przy Katedrze od 1914 roku był prowadzony chór przez księdza prałata dr Wacława Gieburowskiego. Po aresztowaniu księdza działał dalej, ale już w okrojonym składzie. Chór ten zwany Chórem im. Księdza Gieburowskiego lub „Poznańskimi Słowikami” został przekazany w październiku 1941 roku przez twórcę w ręce Stefana Stuligrosza. W okresie okupacji chór nie zaprzestał działalności. Parafianie z kościoła Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu  szczególnie pamiętają występ w Święta Wielkanocne 1943 roku, któremu towarzyszyło alianckie bombardowanie pobliskiej Deutche Waffen – Und Muntions Fabrik – Abteilung Posen (skrót DWM) czyli Niemieckiej Fabryki Broni i Amunicji – oddział Poznań – obecnie H.Cegielski-Poznań S.A. Przez całą okupację Stefan pracował najpierw w Texstilhaus (dawny Dom Handlowy Franciszka Woźniaka) a potem w DWM.

Po oswobodzeniu Poznania rozpoczął naukę w Liceum im. Karola Marcinkowskiego, w którym zdał egzamin dojrzałości. W tym czasie prowadzi chór chłopięco-męski im. Księdza Wacława Gieburowskiego i był organistą w kościele Wszystkich Świętych na Grobli. Studiował śpiew solowy i grę na organach w Poznańskiej Wyższej Szkole Muzycznej oraz muzykologię na Uniwersytecie Poznańskim. Dzięki swoim osiągnięciom chóralnym zostaje wysoko oceniony przez dr Zofię Lissy – dyrektor Departamentu do spraw Muzyki w Ministerstwie Kultury i Sztuki oraz przez prof. Waleriana Bierdiajewa i otrzymał dwuletnie stypendium w wysokości 10 tys. zł miesięcznie (przy średniej krajowej pensji wynoszącej 15 tys. zł).

Zespól chóralny koncertował z wielkim powodzeniem wykonując motety i psalmy mistrzów epoki polskiego odrodzenia. Chór był bardzo pozytywnie oceniany przez wielu krytyków muzycznych, a comiesięczne audycje radiowe miały szerokie grono słuchaczy. Natomiast w Poznaniu w kościele Wszystkich Świętych w nabożeństwach i misteriach słowno-muzycznych z udziałem chóru uczestniczyły tłumy wiernych. Wówczas chór został obdarzony mianem „Poznańskie Słowiki”, które przysługiwało w okresie międzywojennym Poznańskiemu Chórowi Katedralnemu. Dzięki zaangażowaniu Stefana Stuligrosza oraz wielu życzliwych osób chór rozrasta się z 70 osób w październiku 1945 roku do 150 pod koniec 1949 roku i wtedy w związku z żądaniem władz rządowych Episkopat Polski zawiesił działalność chóru oraz wszystkich innych stowarzyszeń i organizacji kościelnych. Stuligrosz po wielu rozmowach uzyskał pomoc z Państwowej Filharmonii w Poznaniu. W marcu 1950 roku chór przyjmuje nazwę „Chór Chłopięcy i Męski przy Państwowej Filharmonii w Poznaniu”. W 1951 roku chór bierze udział w Festiwalu Muzyki Polskiej w Warszawie oraz w III Światowym Festiwalu Młodzieży i Studentów w Berlinie i w dalszym ciągu występuje w kościele na Grobli. 

W styczniu 1952 roku Stefan zawarł związek małżeński z Barbarą Woźną, z którą ma 3 córki: Marię, Annę i Stefanię. W tym czasie chór koncertuje w NRD, Rumunii, Bułgarii oraz w Mińsku, Rydze, Leningradzie i Moskwie. W marcu 1961 roku chórzyści występowali w Nancy, Lens, Bruay, Strasburgu i Paryżu, gdzie spotkali się z bardzo gorącym przyjęciem. Zespół chóralny koncertował na różnych kontynentach od Japonii po Kanadę i Stany Zjednoczone, śpiewał przed obliczami wielu możnych tego świata na czele z papieżem Janem Pawłem II, królem Szwecji Karolem Gustawem i prezydentem USA Johnym F. Kennedy’m w Białym Domu. W roku 1992 chór wystąpił na Koncercie Galowym w Dniu Narodowym Polski na Wystawie Światowej EXPO w Sewilli.

Od 1973 roku Stefan Stuligrosz pracował jako wykładowca dyrygentury chóralnej w Państwowej Wyższej Szkole Muzycznej w Poznaniu, którą później przemianowano na Akademię Muzyczną w Poznaniu. W tym okresie był kierownikiem Katedry Chóralistyki oraz prorektorem i rektorem uczelni w latach 1967-1981.

Stefan Stuligrosz uzyskał wiele wyróżnień m.in. został laureatem dwóch Nagród Państwowych I stopnia w 1976 roku i w 1984 roku, Nagrody Miasta Poznania w 1954 roku, a także odznaczono go krzyżem Komandorskim, Oficerskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski. Zagranicą uhonorowany został m.in. kluczami miast Nowy Jork, Filadelfia, Cleveland i Chicago. Uniwersytet im. Adama Mickiewicza przyznał mu tytuł doktora honoris causa w dniu 29 maja 1995 roku. Doktoraty honorowe uzyskał także na Akademii Muzycznej w Poznaniu, Katolickim Uniwersytecie Lubelskim i Papieskim Instytucie Muzyki Sakralnej w Watykanie. Zajął trzecie miejsce w plebiscycie na Wielkopolanina XX wieku, a na wniosek dzieci Międzynarodowa Kapituła mianowała go Kawalerem Orderu Uśmiechu. 10 września 2005, podczas uroczystości w Teatrze Stanisławowskim w Łazienkach Królewskich w Warszawie, otrzymał z rąk ministra kultury Złoty Medal Zasłużony Kulturze Gloria Artis. W 2007 roku otrzymał Nagrodę im. Jerzego Kurczewskiego. W jego dorobku nagraniowym znajduje się kilkadziesiąt płyt. W dniu urodzin profesora odsłonięto w 2009 roku tablicę pamiątkową na elewacji jego domu rodzinnego przy ul. Starołęckiej 88 w Poznaniu.

Profesor Stefan Stuligrosz zmarł 15 czerwca 2012 roku w szpitalu w Puszczykowie wskutek komplikacji po udarze mózgu. W holu głównym Urzędu Miasta Poznania wyłożono Księgę Kondolencyjną pamięci profesora Stefana Stuligrosza, w której każdy mógł zostawić swój wpis. W dniu pogrzebu 23 czerwca 2012 roku w katedrze poznańskiej wystawiona została trumna z ciałem profesora. Honorową wartę pełnili dawni i aktualni śpiewacy „Poznańskich Słowików”, a uroczystej mszy świętej, pogrzebowej przewodniczył arcybiskup metropolita poznański Stanisław Gądecki. Koncelebrowali ją wszyscy księża biskupi pomocniczy. Stefan Stuligrosz został pochowany na cmentarzu komunalnym na Junikowie w Poznaniu.
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